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•
W in ik i  n a s z e j  a n k ie ty  n a  te ­

m a t ,  co w ie d z ą  lu d z ie  z t ł u ­
m u  o n a z w is k a c h  n a jw y b itn ie j­
s z y c h  p rz e d s ta w ic ie li  dzisie jsze-? 
go  ż y c ia  w  jp g o  ró ż n y c h  d z ied z i­
n a c h , o g ło szo n e  w  n u m e ra c h  69 
i 95 „A B C ", w y d o b y ły  n a  św ia  
tło  d z ie n n e  m a te r j a ł  n iezw y k le  
c e n n y  p e d  w zg lędem  ogó lno -spo - 
łecźu y m  U jm u ją  o n e  bow iem  w  
p ew n y m  sk ró c ie  s to s u n e k  ty c h  
lu d z i do  n a jw a ż n ie js z y c h  z a g a d ­
n ie ń  ż y c ia  b ieżą ceg o , p o z o s ta ją ­
c y c h  p o za  ra m a m i w a lk i o b y t 
i d ro b n y c h  s p ra w  d n ia  p o w sze ­
d n ieg o .

J a k k o lw ie k  z a ś  p ró b a , z ko ­
n iecz n o śc i o g ra n ic z o n a  po d  w zg lę  
d em  ro z m ia ró w , m ia ła  c h a r a k te r  
f r a g m e n ta ry c z n y , to  je d n a k  za ­
s ię g  j e j  p o d  w zg lęd em  sp o łeczn o - 
zaw odow ym  był o ty le  sz e ro k i, iż  
m o żn a  je j  w y n ik i u z n a ć  ja k o  p o ­
n ie k ą d  ty p o w y  p rz e k ró j ży c ia  u- 
m y s ło w eg o  w a rs tw , s ta n o w ią c y c h  
o lb i zy m ią  w ię k sz o ść  lu d n o ś c i 
s to lic y .

S K A L A  O R JE N T A C JI
c z e s tn ic z y ło  w  a n k ie c ie  20 o- 

sób  ( i r z y  m a n ic u rz y s tk i ,  odpo ­
w ia d a ją c e  łą c z n ie , m u s im y  o c z j-  
w iśc ie  t r a k to w a ć  ja k o  je d n ą  o so ­
bę);, w  d w ó ch  je d n a k  w y p a d k a c h  
b ra k ło  o d p o w ied z i n a  p o szcze ­
g ó ln e  p u n k ty  lu b  b y ły  o n e  n ie z u  
p e łn e , t a k  ż e  p o z o s ta ją  do z reśu - 
m o w a n ia  o d p o w ied z i 18 osón 
N azw isk , o k tó re  z a p y ty w a n o , by­
le  25. O c e n ia ją c  o d p o w ied z i co 
do k ażd eg o  n a z w is k a  z ap o m o c ą  
PU nktuw , od +  2 do —  2, za leż ­
n ie  od  ich  t r a f n o ś c i  i d o k ła d n o ­
śc i, o tr z y m u je m y  sk a lę  o ro z p ię ­
to śc i od +  50 do —  50 p u n k tó w , 
fr o b rę b ie  k tó r e j  z a ry s o w u je  s ię  
k u k a  g ru p ,  o d z w ie rc ia d la ją c y c h  
s to p ie ń  o r ie n ta c j i  p o sz c z e g ó ln y c h  
o sób  ( a  p o n ie k ą d  i z a w o d ó w ).

.W g ru p ie  p ie rw s z e j (oKoło 40 
p u n k tó w  d o d a tn ic h )  z n a jd u je m y  
m a n ic u rz y s tk i  o ra z  sp rz e d a w c ę  
p a p ie ro só w , p rz e d s ta w ic ie l i  m ło ­
d eg o . ju ż  p o w o je n n e g o , p o k o le n ia . 
W  w y p a d k u  p ie rw s z y m  n a le ż y  
u w z g lę d n ić  u ła tw io n ą  m o żn o ść  
n a u c z e n ia  s ię  w ie lu  rz e c z y  z ro z ­
m ów  z  k l ie n ta m i  o ra z  fa k t , że 
o d p o w ia d a ł zb io ro w o  ca ły  „K on­
c e rn " ,  r a k  że  m an icu rzystk i w za- 
je m n ić  u z u p e łn ia ły  lu k i w  sw y c h  
w ia d o m o ś c ia c h ; w  d ru g im  m am y  
do  c z y n ie n ia  z m ło d z ień cem , k tó - 
ry  sk o ń c z y ł 4  k la s y  g im n a z ja l­
n e .

O koło  4 -  30 p u n k tó w  w y k azu - 
ą :  m ło d a  i re z o lu tn a  c ó rk a  m u ­

r a r z a ,  o  u k o ń c z o n e j 6 -k laso w ej 
sz k o le  p o w sz e c h n e j a  z p o k o le n ia  
s ta r s z e g o  —  p rz e ja w ia ją c y  s p o rą  
ru c h l iw o ś ć  u m y s ło w ą  ś lu s a rz  o- 
r a z  p o ń c z o s z a rk a , z k tó re j o d p o ­
w ie d z i w id a ć , ż e  p rz e d  k ry zy sem  
n a le ż a ła  do  w a r s tw y  in te l ig e n c j i .

'N a s tę p n ie  m am y  ( + 2 0  P-)
d ro h n e g  k u p c a  i s łu ż ą c ą , je d n ą
t  b a rd z ie j  r o z g a rn io n y c łu  O koło 
10 p u n k tó w  d o d a tn ic h  w y k a z u ją  
o d p o w ied z i, z e b ra n e  n ie ja k o  w 
b ra m ie  k a m ie n ic y :  o d  l is to n o sz a , 
szo fe ra  i  je d n e g o  z do zo rcó w  do ­
m ow ych .

U oroŻ K arz i tr z e c ia  s łu żąca  (ta  
Łr.es z tą  j u ż  n ie  z  W a rs za w y  a le 
sP od m ia s ta )  id ą  n a  końcu lis ty  
( —  30 p . ) .  O d p o w ied z i na tem at 
m a rs z . P iłs u d s k ie g o  (ż e  „k ró lem  
to j e s t  c h y b a  k to ś  in n y "  i że by] 
„ w o je w o d ą "  a  te r a z  „ g o śc i w ozi 
Po m ie ś c ie " )  ch a ra k te ryzu ją  tę 

o s ta tn ią  g ru p ę .

S T O P IE Ń  p o p u l a r n o ś c i

"'odobne g ru p y  m ożem y  ro z ­
ró ż n ić  tak że  p o ś ró d  n a z w isk , o 
k tó r e  p y ta n o  —  o r ie n tu ją c  s ię  
w ed le  t .g o , w  i l u w y p a d k a c h  za 
p y ty w a n y  n ie  u m i a f o  d a n e j o so ­
b ie  o d p o w ie d z ie ć  w ogó le  n ic  a l ­
bo  ty lk o  b łę d n ie .

S tu p ro c e n to w o ś ć  odp o w ied z i 
s tw ie rd z a m y  ty lk o  co do P i ł s u d ­
sk ie g o  o ra z  Ż w irk i i W ig u ry . W  
gT up ia  n a s tę p n e j  sp o ty k a m y  n a ­
z w isk a  p o li ty c z n e :  H it le ra ,  P u d e- 
rew , ieg o , W ito sa  i L e n in a , o raz  
S ie n k ie w ic z ? , p o  n jch z a ś  _  Sm o 
s a r s k ą  i  K ie p u rę . P o n a d  dw ie  
tr z e c ie  u c z e s tn ik ó w  n ie  u m ia ło  
n ic  w o g ó le  a lb o  ty lk o  b łę d n ie  od ­
p o w ie d z ie ć  co do  E d is o n a , L o n ­
d o n a  i S h a w a , k tó r y  za m y k a  tę  
l is tę , u ło ż o n ą  w ed le  s to p n ia  t r a f ­
n o śc i o d p o w ied z i w  s to s u n k u  do 
k a ż d e g o  z n a z w isk .

N a  cze le  z a te m  z a in te re s o w a ń  
t łu m u  id z ie , b ą d ź  co b ąd ź , p o l i ty ­
k a , a le  ty lk o  o ile  ch o d ź ' 0 je j  
n a jw y b itn ie js z y c h  p rz e d s ta w ic ie ­

li. P o  n ie j f i lm , a  d o p ie ro  za 
n im  l i t e r a tu r a  i to  ty lk o  p o lsk a . 
S łab sze ju ż  za in te resow a n ie  w y- 

jk a zu je  sp ort i lo tn ic tw o  ( je ś l i  
.w y e lim in u je m y  Ż w irk ę  i W ig u - 

■ę), na sam ym  zaś końcu idą  na 
zw iska  ze św ia ta  nauki oraz l i t e ­
ra tu ry  obcej.

T Ł U M  O P O L IT Y C E  *
P rz e jd źm y  te ra z  do a n a lizy  in ­

d y w id u a ln e j , p rz e d e w sz y s tk ie m

k a  d z ia ła ln o ś ć  sp o ty k a  s ię  z a p ro ­
b a tą ,  n ie r a z  n a w e t  b a rd z o  s t a ­
n o w c z ą ; z a le d w ie  3 o so b y  n ie  u- 
m ie ją  p o d a ć  o n im  b liż sz y c h  szcze 
g ó lów . Co do L e n in a  m am y  3 od­
p o w ied z i n e g a ty w n e , p o zy ty w n e  
s ą  w  z n a c z n e j częśc i o p a r te  n a  o- 
sob iistyeh  p rz e ż y c ia c h , k ik a k ro t-  
n ie  z a z n a c z a  s ię  w y b itn ie  w ro g ie  
u s to su n k o w a n ie  do je g o  o soby . 
N a to m ia s t  M u s so lin i (o  k tó ry m

w  gru p ie  p o lityk ów .
O d p ow ied z i d o tyczące  m arsz 

P iłsu d sk iego  m ają  w  w ie lu  w y ­
padkach  ch a rak ter p ew n ego  ro ­
d za ju  s tan da ry zac ji m yś low e j. 
P rz ew a żn ie  podk reś lan e  są je g o  
zas łu g i na po lu  w o jskow em , dw ie  i ję tn y . 
od p ow ied z i mów?ią także o p o lity ­
ce za g ra n ic zn e j. Co do w ew m ętrz- 
nej, to b lisko  p o łow a  u czestn i­
ków  an k ie ty  ok reśla  go  ja k o  n a j­
w yższą  w ład zę  w  P o ls ce , w ch o­
dzen ia  jedn ak  w  b liższe  szczegó ­
ły  ogo f odpow ied zi u n ika ; tę  dość

n ic  n ie  w ie  5 osób , p o z o s ta łe  z a ś  
, i z je d n y m  w y ją tk ie m  o -d p o w e d a ją  

z u p e łn ie  t r a f n i e ) ,  ra z  je d e n  t y l ­
ko sp o ty k a  s ię  z g o rą c ą  a p ro b a tą ,  
p o z a te m  s to s u n e k  do n ieg o , od 
m ie n n ie  n iż  do H i t le r a ,  j e s t  obo-

rezerw?ę m y ś lo w ą : c z te ry  odpow-iedp o w sz e c h n ą
n a jd o b i tn ie j  o k re ś li  o n a  w  je d ­
nymi w y p a d k u  f o r m u łą :  „ le p ie j o 
te m  n ie  m ó w ić" .

O W ito s ie  b r a k  k o n k re tn e j  o d ­
p o w ied z i w  3 w y p a d k a c h . W pozo 
s ta ły c h  wyczuw?a s ię  n ie ra z  r e z e r ­
w ę. O B rz e śc iu  w sp o m in a  ty lk o  
5 osób , z ty c h  je d n a  zn a  d o k ła d ­
n ie  w y ro k , a le  „ n ie  w ie  za co“ . 
O tem , że W ito s  „ c h c ia ł  p rzew ro - 
t u “ m ów i ty lk o  je d e n  z u c z e s tn i­
ków  a n k ie ty  (n iew ddom y, s k a z a ­
ny? w y łą c z n ie  n a  in fo rm a c je  p ro ­
p a g a n d y  r a d jo w e j ) .  R zecz  c ie k a ­
w a, że c z te ry  osoby? w y p o w ia d a ją  
s ię  a p ro b u ją c o  o d z ia ła ln o ś c i  W i • 
to sa , tr z y  k ry ty c z n ie , n a d to  wr 
d w ó ch  w y p a d k a c h  z n a jd u je m y  
z a rz u t , że  „ c h o d z ił bez k r a w a ­
t a "  i „ p lu ł  w  p o k u ju " . O tem , że 
W ito s  z n a jd u je  s ię  o b ecn ie  z a g r a ­
n ic ą , w ie  ty lk o  p ię ć  osób , trz y  
n ie  w?iedzą w c a le , co s ię  z n im  
d z ie je , a  je d n a  tw ie rd z i n a w e t, 
że... m ia ł  je c h a ć  n a  p o g rz e b  k ró ­
la  A lb e r ta .  U św ia d o m ie n ie  tłu m u  
o n a sz e m  a k tu a ln e m  ży c iu  p o h - 
ty c z n e m  u w y d a tn ia  s ię  w ty c h  
o d p o w ie d z ia c h  b a rd z o  z n a m ie n ­
n ie

Z p o li ty k ó w  o b cy ch  n a jb a rd z ie j  
j e s t  z n a n y  H i t l e r  (n ie  w ie d z ą  o 
n im  ty lk o  2 o so b y ) i rzecz  c h a ­
ra k te ry s ty c z n a ,  że je g o  a n ty s e m ic

W Ś W IE C IE  K U L T U R Y

P rz e jd ź m y  do ś w ia ta  sz tu k i. Do 
k in a  ch o d z i praw dę dw ie  t r z e c ie  
uczestników ? a n k ie ty  (w ?szvstkie 
k o b ie ty , z m ężczyzn  ty lk o  p o ło ­
w a ) ,  o te a t r z e  w sp o m in a ją  ty lk o

i .
z te g o  dw ie  

ja k o  o d a w n e j ju ż  p rz e sz ło śc i . 
Zw?raca u w ag ę  k ry ty c z n e  u s tc -  
sunkow ?anie s ię  w ie lu  osób  z w ła ­
szcza  do K iep u rę  („ m a te r ja U s t.a " , 
„ la lu ś " ) ,  po częśc i ta k ż e  do obu  
g w iazd  z a g ra n ic z n y c h , n a to m ia s t  
S m o s ,n sk a  sp o ty k a  się. z a p la u ­
zem , a  naw?et e n tu z ja z m e m . W ie le  
o d pow iedz i j e s t  m o cn o  m ę tn y c h , 
z w ła sz c z a  co do K ie p u ry  ( je d e n  z 
u c z e s tn ik ó w  a n k ie ty  o k re ś la  go, 
ja k o  W ło c h a , d ru g i  ja k o  lo tn ik a , 
t r z e c h  n ie  u m ie  pow?iedzieć, z cze ­
go je s t  s ła w n y ) .

J a k  j e s t  z c z y te ln ic tw e m  g a z e t?  
P o z a  p a ru  w y p a d k a m i z w ią z a n e ­
go z k ry z y se m  z e rw a n ia  z g a z e tą  
(z w ła s z c z a  z n a m ie n n e  s ą  od p o ­
w ied z i sz ew ca  i d o ro ż k a rz a ) ,  j e s t  
o n a  w ?pra\vdzie n a o g ó ł ź ró d łe m  
w ?iadom ości, a le  p rz e w a ż n ie  ty lk o  
w  fo rm ie  doryw ?czej. J e sz c z e  zaś  
g o rz e j j e s t  z c z y te ln ic tw e m  k s ią ­
żek. R zecz  p rz y te m  z n a m ie n n a , że 
sp o ś ró d  tr z e c h  osob , k tó re  n ic  n ie  
w dedzą o S ie n k ie w ic z u , je d n a  
c z y tu je  g a z e tę  w ła ś n ie  ty lk o ... d ia  
p o w ie śc i , „bo d łu g a  i c iek aw a".! 
O Ż e ro m sk im  n ic  n ie  u m ie  p o w ie ­
d z ieć  8 o s ó b / fc.

T y tu ły  d z ie ł S ie n k ie w ic z a  p rz y ­
ta c z a  9 odpow dedzi, p rz y c z e m  n a  
p ie rw azem  m ie js c u  id z ie  T ry lo -

g ja , n a  d ru g ie m  „Q u o  V a d is “ , po 
n ic h  „ K rz y ż a c y "  i n o w ele . J e d n a  
z odp o w ied z i p rz y p is u je  m u  n a ­
w e t a u to r s tw o  „ W e se la " . C zęsto  
także  sp o ty k a m y  s ię  z w p ro s t  e n ­
tu z ja s ty c z n y m  s to s u n k ie m  do 
dzie l S ie n k ie w ic z a . N a to m ia s t  
b a rd z ie j ju ż  c h ło d n y  je s t  s to s u ­
n e k  do Ż ero m sk ieg o , k tó re g o  d z ie ­
ła  c y tu ją  ty lk o  c z te ry  o so b j

A SY  S P O R T U

J a k  w sp o m n ie liśm y , n ie m a  ż a d ­
n e j o d p o w ied z i n e g a ty w n e j o (le 
chodzi o Ż w irk ę  i W ig u rę . R zecz 
p rz y le m  z n a m ie n n a , że n a  w ra ż l i­
w ość tłu m u  p o d z ia ła ła  n ie ty lk o  
ich  t r a g ic z n a  ś m ie rć  (o  k tó r e j  
w ied zą  w szy scy , choć  c za sem  n ie ­
co b łęcm ie ) , a le  ta k ż e  i z w y c ię - • 
s tw o : p ra w ie  w sz y s tk ie  o d p o w ie ­
dzi są  pod  ty m  w z g lę d e m  t r a f n e ,  j 
je d n a  z n ie n  ty lk o  b a ła m u tn ie  i 
p rz y p is u je  im  p rz e lo t A tla n ty k u . 
J a k  w id z im y , t r iu m f  n a d  N ie m c a ­
m i n a  C h a lle n g e ‘u b e r l iń s k im  t a r ­
g n ą ł n e rw a m i m as  m o c n ie j, n iż  
ja k ie k o lw ie k  in n e  z d a rz e n ie  l a t  o- 
s ta tn ic h .  N a to m ia s t  o p rz e lo c ie  
A tla n ty k u  p rz e z  S k a rż y ń s k ie g o  
w ie  ju ż  ty lk o  6 osób.

W śród  sportow ców  n a jlep ie j 
w yszed ł w an k iec ie  S ztekker. O 
K usocińsk im , jako b iegaczu  w ie  
już ty lk o  p o łow a  u czestn ików  an­
k ie ty , o N u rm im  zaś ty lk o  jed n a  
trzec ia .

M Ę Ż C Z Y Ź N I I  K O B IE T Y

N a  z a k o ń c z e n ie  ty c h  u w a g  za ­
zn aczy m y  je sz c z e , ze b a d a ją c  od ­
p o w ied z i n a  a n k ie tę  po-d w z g lę ­
dem  p łc i (12  m ężczyzn  i 6 k o b ie t)  
s tw ie rd z a m y  n a o g ó ł u obu  g ru p  
m n ie j w ię c e j je d n a k o w ą  t r a fn o ś ć  
o d p o w ied z i, j e ś l i  je d n a k  ch o d z i o 
p o szczeg ó ln e  d z ie d z in y  ż y c ia , z a ­
z n a c z a ją  s ię  w y ra ź n e  ró ż n ic e  p sy - 
c h o lo g ji. M ężczyźn i o r j e n tu j ą  s ię  
lep ie j p rz e d e w sz y s tk ie m  w  s p r a ­
w ach  d o ty c z ą c y c h  lo tn ic tw a , a  n a  
s tę p n ie  p o li ty k i i s p o r tu .  K o b ie ty  
n a to m ia s t  w io d ą  p ry m  w  od p o ­
w ie d z ia c h  d o ty c z ą c y c h  f i lm u  i l i ­
te r a tu r y ,  n ie ty lk o  p o ls k ie j ,  a le  
z a g ra n ic z n e j ,  o ra z  n a u k i :  w ogó le  
lw  d z ie d z in ie  ż y c ia  K u ltu ra ln e g o , 
co do k tó re g o  m ężczy źn i zazna  - 
c z a ją  w  k ilk u  w y p a d k a c h , że „ n ie  
m a ją  n a - t o  c z a su " .

J//'

P O  1.5 K A  
POKRYTA 
WASZEMI  
STACJAMI 
O BStUCI4

P o d r ó ż u j ą c  P o l s k i m  F i a t e m  s p o t y k a m y  w s z ę ­
d z i e  r a c  a n a l n i e  z o r g a n i z o w a n e  s t a c j e  o b s ł u ­
g i .  Ł ą c z n i e  z  d o s k o n a ł o ś c i ą  w o z u  z a p e w n i a j ą  
n a m  o n e  m a k s i m u m  n i e z a w o d n o ś c i  p o d r ó i y .
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ODD LlAŁY ; REPP.EZENTAC WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH MIASTACH

Wybury m ejs kie
w Małapolsce Wschodnie!

LAYÓAY, 21.-1 (P A T ). W ojew oda 
lwowski zarządził w ybory do R ad 
M iejskich w Przem yślu , D rohoby­
czu, Sam borze i Rzeszowie n a  27

m aja r. b. Zgodnie z rcgulan” n«m 
przygotow ania techniczne do w /b o ­
rów  wszedzic uruchomiono.

600 sarniftfiw pOlskitn
opuściło Francję

L IL L E , 21. 4. ( P A T .) .  O d je - ln ie :  t r a n s p o r t  te n  o b ją ł  600 o sób
p ie rw s z y  t r a n s p o r t  i w ra z  z p o p rz e d n ią  g ru n a  w y n c- 

p r a c y  g ó rn ik ó w  si razem  około 700 osób, k io re  o  
do k r a ju  p u ś c i ły  L il le  w  ty m  ty g o d n iu

c h a ł  s tą d  
z w o ln io n y c h  z
p o lsk ic h , w ra c a ją c y c h  __ „
n a - t . zw . 6 -m ie s ięczn e  u r lo p y , P rz e w id u je  s ię  z w o ln ie n ie  w  n a j-  
lu b  te ż  zw ?olnionych d e f in ity w -  b liż szy ch  d n ia c h  ty s ią c a  osób

Ż y d ł i  B iw p n t y ń ic y
chcą się sturczyć

t. j .  sp a c z o n e g o  h is z p a ń sk ie -

%
♦
♦
k
❖
«►♦
t♦
i

A N K A R A , 21.4. (P A T ) .  W  o- 
s t a tn i e h  c z a s a c h  w ś ró d  ży d ó w  tu  
r e c k ic h  d a je  s ię  zauw ?ażyć w zm o­
żona" a k c ja , m a ją c a  n a  c e lu  p rz y ­
ję c ie  k u l tu ry  tu r e c k ie j .  P o w s ta ł  
w? ty m  ce lu  „Zw?iązek K u l tu r y  Tu 
r e c k ie j" ,  k tó r y  m a  za  z a d a n ie  
p ro p a g a n d ę  w śró d  tu recK ich  ży­
dów  ję z y k a  tu re c k ie g o  z a m ia s t  u- 
ż y w an eg o  o b ecn ie  „ sp a n io lsk ie -

go" 
go.

W sp o m n ia n y  z w ią z e k  w y d a ł W 
ty c h  d n ia c h  z re d a g o w a n ą  w  ty m  
d u c h u  odezw ę. R e z u lta te m  je j  by ł 
f a k t ,  że p o d c z a s  ż y d o w sk ic h  ś w ią t 
w ?ielkanocnyeh  w b ó ż n .c a c h  sm y r  
n e n s k ic h  m odhtw ?y b y ły  ju ż  o d m a  
w ia n e  w języ k u  tu re c k im -

Pulpity, szkianKi, rewolwery
bomby, strzelanina i aresztowania

t r u d e m  ro z d z ie lo n o

W s z y s c y  p r e n u m e r a t o r z y ,  k t ó r z y  o p ł a c a j ą  p r e n u m e r a t ę  w  w y s o ­

k o ś c i  z ł .  4 . 5 0  m i e s i ę c z n i e  o t r z y m a j ą :

T f l  m i e S l a C *  l ’o m  p o w i e ś c i  I i .  S i e n k i e w i c z a  o b j ę t o ś c i  1 2  a r k u s z y  
L U  ( 1 9 2  s t r o n y  d r u k u )

Tomy większe liczące gonad 193 strony 
wysyłamy w zależności od ich obję­
tości w n, stępach większych, tak, by na 
każdy miesiąc wypadło około ?uo stron

J u ż  w y s ł a l i ś m y  n a s z y m  p r e n u m e r a t o r o m :

4  t o m y  K r z y ż a k ó w  ( s t r .  1 0 8 9 )

1  t o m  L e g j o n ó w  ( s t r .  2 2 1 )

I  t o m  O g n i e m  i  M i e c z e m  ( s t r .  2 8 8 )  

l i t o m  O g n i e m  i  M i e c z e m  ( s t r .  8 0 7 )

I  t o m  O g n i e m  i  M i e c z e m  l i c z y ł  s t r  2 8 8 ,  p r z y p a d ł  w i ę c  n a  m - c  

s t y c z e ń  i p o c z ą t e k  l u t e g o ,  I I  t o m  l i c z y ł  s t r .  8 0 7  w y s ł a n y  z o s t a ł  w i ę c  

z a  o k r e s :  I I  p o ł o w a  l u t e g o  i  m a r z e c .

0 terminie wysyłki III tomu Ogniem i Mieczem nastąpią oddzielne ogłoszenia.

PA R Y Ż , 21. 4. ( P A T ) .  Z M a­
d ry tu  d o n o sz ą : r o m im o  o b s t ru k ­
c ji  so c ja lis tó w  p ro je k t  u s ta w y  
a m n e s ty jn e j  z o s ta ł  d e f in ity w n ie  
p rz y ję ty  p rzez  K o rte z y . G ło so w a­
n ie  d a ło  pow ó d  do n ie s ły c h a n ie  
g w a łto w n y c h  s c e n . S o c ja l is ta  
B rie to  g w a łto w n ie  z a a ta k o w a ł 
p ro je k t,  co w y w o ta ło  b u rz liw e  
p ro te s ty  p ra w ic y . W  izb ie  p o w ­
s ta ła  w a lk a , p rz y c z e m  p o s ło w ie  
o bu  s t r o n  rz u c a l i  w  s ie b ie  p u lp i­
ta m i i s z k la n k a m i. J e d e n  z p o ­
słów  z o s ta ł  c iężko  r a n n y .  P rz y  
3 -em  g lo s o w a n iu  n a d  p ro je k te m  
p o w s ta ło  z a jś c ie  p o m ięd z ; p o ­
słem  P r ie to  a  p o s łem  p ra w ic o ­
w ym  A lb in a n a . T e n  o s ta tn i  r z u ­
ci! ob e lg ę  m ów cy  s o c ja l is ty c z n e ­
m u, za  co z o s ta ł  p rz e z e ń  sp o licz -

Woine zebranie
„ B r a tn ie j P o m o c y  
S tu d e n tó w  U . W .“

O dłożone sp o w o d u  z a w ie sz e n ia  
w y k ład ó w  i ć w ic z e ń  w  m a rc u  r .  b . 
sp ra w o z d a w c z e  w a ln e  z e b ra n ie  
„ B ra tn ie j  P o m o cy  S tu d e n tó w  U- 
n iw e r s y te tu  W a rs z a w sk ie g o "  od ­
b ęd z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  22 b . m. Z e­
b ra n ie  zw o łan e  z o s ta ło  do s a l i  
A n a to m ic u m  p rz y  u l. C h a łu b iń ­
sk ieg o .

W obec u r lo p u  k u r a to r a  p ro f . 
T a ta rk ie w ic z a , o b ecn y  b ęd z ie  r.a 
z e b ra n iu  z r a m ie n ia  s e n a tu  p ro ­
r e k to r  p ro f .  B rzesk i.

Z e b ra n ie  d la  w y b o ru  now ych  
w ład z  „ B ra tn ie j  P om ocy  S tu d e n ­
tó w  U . W ."  o d b ęd z ie  s ię  za ty- 

ł d z ień , 29 k w ie tn ia

k o w an y . Z 
w a lc z ą c y c h .

W  Izb y  w z b u rz e n ie  p rz e n io s ło  
s ię  n a  u lic ę . P rz e d  s ie d z ib ą  p a r t j i  
p ra w ic o w e j z a b ity  z o s ta ł  je d e n  z 
je j  cz łonków , k i lk a  in n y c h  o só b  
o d n io s ło  c ię ż k ie  ra n y . P o l ic ja  d o ­
k o n a ła  lic z n y c h  a re s z to w a ń .

P rz e d  je d n y m  ze s z p i ta l i  w ybu ­
c h ła  b om ba .

G rupa ek strem istów  zos ta ła  a- 
resztow an a  w  ch w ili, g d y  u s iło ­
w a ła  za p a lić  lon t od bom by.

P rz y p u s zc za ją , p ow szech n ie , że  
za jś c ia  te s ą  p o czą tK iem  n ow ych  
zaburzeń .

M ło d zież  s k r a jn a  w e z w a ła  sw o­
ic h  cz ło n k ó w  do z a p ro te s to w a n ia  
p rz e c iw  z a p o w ie d z ia n e j m a n i f e ­
s ta c j i  50.000 członków  a k c j i  lu ­
dow ej.

N a  p ro w in c j i  ró w n ie ż  p a n u je  
s i ln e  w z b u rz e n ie . AY k ilk u  m ie j­
sc o w o śc ia c h  p ro k la m o w a n o  s t r a jk  
p ro te s ta c y jn y .

P o s ło w ie  r a d y k a ln i  i lu ­
d o w cy  z g ło s il i p ro p o zy c ję , 
a b y  w s z y s tk ie  osoby , w ch o d zące  
do g m a c h u  K o rtezó w , n ie  w y łą ­
c z a ją c  p o słó w , b y ły  d o k ła d n ie  r e ­
w id o w a n e . P o d c z a s  z a jś ć  p rzy  
g ło so w a n iu  n a d  p ro je k te m  
a m n e s t j i ,  3 - c h  posłów? w?v- 
c ią g n ę ło  z k ie sz e n i re w til- 
w ery . P rz e w o d n ic z ą c y  Izby  
stw ?ierdzil je d n a k , że podobny  
w n io se k  n ie  m oże być  poddany  
pod  g lo so w an ie , gdyż  je s t  sp rzecz  
ny  z z a s a d ą  n ie ty k a ln o ś c i p o se l­
sk ie j. P rzew ?odn ieząey  z a a p e lu je  
do w sz y s tk ic h  s t ro n n ic tw , ab y  
in c y d e n ty  w c z o ra js z e  w ięce j s ię  
n ie  p o w tó rz y ły ...


